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Cena 20 groszy
\ \  DNIU 11 marca 1953 r.
’  ’  powróciła z uroczystości 

żałobnych w Moskwie delega­
cja polska z Prezesem Rady; 
Ministrów, Przewodniczącym * 
Komitetu Centralnego PZPR 
Bolesławem Bierutem na cze­
le. Na zdjęciu: na lotnisku O- 
kęcie w Warszawie przema­
wia Prezes Rady Ministrów 
Bolesław Bierut. Obok na try-

Niezliczoną 
ilość wieńców
składają
ludzie radzieccy
przy trumnie 
Józefa Stalina
OD WCZESNEGO ranka do 

późnego wieczora ciągną 
mieszkańcy Moskwy na Plac 
Czerwony. Powoli przechodzą 
obok Mauzoleum, na którym 
wyryte są na ciemnym grani­
cie nieśmiertelne imiona Le­
nina i Stalina. W żywym poto 
ku ludzi kroczą mieszkańcy 
Moskwy i  przybysze ze wszy­
stkich krańców Związku Ra­
dzieckiego oraz z innych kra­
jów.

Niezliczona jest ilość wień 
ców, przyniesionych zewsząd 
dla złożenia przy trumnie 
Józefa Stalina.

Znajdują się one obecnie 
na Placu Czerwonym. Pokry 
ły  one całą przestrzeń wo­
kół Mauzoleum i  trybuny, 
ustawione wzdłuż ścfiany 
kremlowskiej.
Na czerwonych wstęgach z 

żałobnym obramowaniem wid 
nieją słowa, płynące wprost z 
serca. Napisy w języku rosyj­
skim przeplatają się z napisa­
m i ukraińskimi, białoruskimi, 
gruzińskimi, niemieckimi, Iran 
cuskimi.

Depesza
Komunistycznej 
Partii USA
do KC KPZR
K OMITET Centralny Komu 

nistycznej Partii Związku 
Radzieckiego otrzymał od Ko 
mitetu Krajowego Komuni­
stycznej Partii Stanów Zjedno 
czonych depeszę, w  której czy 
tamy m. in.:
MY, — Komunistyczna Par­

tia Stanów Zjednoczonych, 
chylimy dziś nasze sztandary, 
czcząc pamięć naszego gorąco 
ukochanego Towarzysza Stali­
na. Wraz z milionami ogarnię­
tych bólem ludzi na całym 
świecie wyrażamy głębokie 
współczucie Jego krajowi, Je­
go narodowi. Jego partii. Bę­
dziemy czcić Jego pamięć 
wzmagając naszą walkę o po­
kój, demokrację i  socjalizm. 

Nie zastraszą nas żadne 
prześladowania. Będziemy 
czcili pamięć. Towarzysza 
Stalina, potęgując nasze wy 
siłki, zmierzające do’zjed­
noczenia narodu amery­
kańskiego — Murzynów i 
białych, aby przeszkodzić 
maniakom atomowym z 
Wall Streetu utopić ludz­
kość w morzu krwi, aby 
udaremnić ich faszystow­
skie plany zapanowania 
nad światem.

Będziemy czcili Jego pamięć, 
wzmagając walkę naszego na­
rodu przeciwko faszyzmowi, i 
■wojnie.

bunie członkowie delegacji: 
Wiceprezes Rady Ministrów, 
Minister Obrony Narodowej 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski, Przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki, Wiceprezes Rady 
Ministrów, Przewodniczący 
PKPG Hilary Minc i  Sekretarz 
KC PZPR Edward Ochab.

Poniżej Prezes Rady M ini­
strów, Przewodniczący KC 
PZPR Bolesław Bierut i  Wi­
ceprezes Rady Ministrów, 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski przed kompanią 
honorową na lotnisku Okęcie 
w Warszawie. (CAF)

Wzmożoną pracą
nad rozwojem  

p r o d u k c j i  r o l n e j
wieś polska
cza p mm
Wielkiego
Stalina

przyspieszając wykonanie

siewów wiosennych
N ie u s t a n n ie  p o t ę g u j e  s ię  faia zobowiązań, po

dejmowanych przez mało i średniorolnych chłopów 
członków spółdzielni produkcyjnych, robotników roi 

nych z PGR oraz pracowników POM dla uczczenia pamię­
ci Wielkiego Stalina. Wszystkie te zobowiązania przepojo 
ne są troską ludzi pracy wsi o dalszy rozwój gospodarczy 
kraju, o umocnienie jego siły. Postanowieniami wzmożenia 
pracy dla dobra i rozkwitu Polski. Ludowej chłopi, robot 
nicy rolni 1 pracownicy Ośrodków Maszynowych dokumen­
tują swoją zdecydowaną wolę walki o pokój, której przewo 
dżi nieśmiertelne imię Józefa STALINA.

r P  AK np. spółdzielcy

Jutra 6 stron

*  DO W A R SZA W Y przybyła na 
zaproszenie Centralnej Rady 
Zw iązków  Zawodowych grupa 
działaczy związkowych — uczestni 
ków międzynarodowej konferencji 
w sprawie ubezpieczeń społecz­
nych, która odbyła się ostatnio w  
W iedniu. Działacze cl reprezentu­
ją  k ra je  kolonialne 1 zależne, a 
m. łn.s A lger, Sudan b ryty jsk i, 
Trynidad (B ryty jsk ie  In d ie  Za­
chodnie), Unię Południowo -  A fry  
kańską, Złote W ybrzeże 1 Cypr.

itó re  podję 
ZPB  Im . 

flzl przynio­
są tym  zakładom w  bieżącym  
miesiącu dodatkową produkcję w  
postaci 6.740 kg przędzy i  8.740 me 
trów  tkanin.

lii Światowy
Kongres
Studentów
odbędzie się 
w sierpniu
w Warszawie
\X / BERLINIE rozpoczęła się 
’  ’  sesja Komitetu Wyko­

nawczego Międzynarodowego 
Związku Studentów.

Na porządku dziennym sesji 
znajdują się m. in. sprawy 
zwołania I I I  Światowego Kon 
gresu Studentów oraz IV  Swia 
towego Zlotu Młodzieży j  Stu 
dentów.

Prezes Międzynarodowego 
Związku Studentów Bereanu 
zaproponował zwołanie I I I  
Światowego Kongresu SŁuden 
tów na 27 (Sierpnia br. w War 
sza wie.

IV  Światowy Zlot Młodzieży 
i  Studentów odbędzie się la­
tem, w  Bukaresgci«*

Rzęskowa (pow. gryfie- 
ki) 1 z Trzeclewca w woj. byd 
gosłclm postanowili tegorocz­
ną wiosenną kampanię siewną 
przeprowadzić o kilka dni 
wcześniej,

Podobne zobowiązania dla 
uczczenia paiujgci Wielkiego 
Stalina podjęli m. Inn. człon­
kowie spółdzielni produkcyj­
nych w Popowie — w woj, 
gdańskim, Wletllnie — w woj. 
rzeszowskim, Grabieniu — w 
woj. bydgoskim. Wszystkie te 
zobowiązania dotyczą dalszego 
umocnienia 1 rozwoju zespoło­
wych gospodarstw, a przede 
wszystkim Jak najstaranniejsze 
go przeprowadzenia wiosen­
nych siewów.

Do wielkiej fa li zobowią­
zań włącza się również coraz 
więcej chłopów, gospodarują­
cych indywidualnie. Treścią 
tych zobowiązań jest przede 
wszystkim szybkie 1 staranne 
przeprowadzenie wiosennej 
kampanii siewnej, rozwój go­
spodarki hodowlanej oraz ter­
minowe wypełnienie wszyst­
kich obowiązków wobec pań­
stwa.

DODJĘCIEM podobnych
L zobowiązań czczą pamięć 

Wielkiego Stalina chłopi 1 za­
łogi PGR-ów woj. szczecińskie 
go, opolskiego i gdańskiego.

List
Ordynariusza
W rocławskiego
do Prezesa 
Rady Ministrów
Bolesława
Bieruta
PREZES RADY MINISTRÓW 
BOLESŁAW BIERUT

WARSZAWA

J  ĄCZĄC się s Rządem l 
-•—'całym narodem polskim 

w głębokim smutku i  żalu po 
stracie Wielkiego Wodza na­
rodów miłujących pokój i  przy 
jaciela Polski Generalissimu­
sa Józefa Stalina, przesyłamy 
na ręce Obywatela Prezesa Ra 
dy Ministrów w imieniu włas 
nym, kapituły, duchowieństwa 
i  wiernych archidiecezji! wroc 
ławskiej szczere wyrazy współ 
czucia.

ks. Kazimierz LAGOSZ 
Ordynariusz Wrocławski

PRZEDSTAWICIELE om- 
*■ basady Polskiej Rzeczypo 

spolitej Ludowej udają się do 
Sali Kolumnowej Domu Zwiąż 
ków.

Poniżej przedstawiciele am­
basady polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej, przy trumnie 
Józefa Wissaric.nowicza Stali­
na. (CAF)

PARYŻ: Gmach redakcji 
„L’Humanité"  organu Komite­
tu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Francji w dniach 
żałoby. (CAF)

Myśliwce
czechosłowackie
przepędziły
samoloty
am erykańskie
które znowu 
naruszyły obszar 
powietrzny CSR
i " \  NI A I I  marca br. Minister 

stwo Spraw Zagranicznych 
Republiki Czechosłowackiej 
wystosowało do Ambasady 
Stanów Zjednoczonych w Pra 
dze notę w której ostro prote­
stuje przeciwko poważnemu 
naruszeniu obszaru powietrz­
nego Czechosłowacji przez a- 
merykańskie samoloty wojsko 
we, jakie miało miejsce 10 mar 
ca 1953 r.

Dnia 10 marca 1953 r. dwa 
amerykańskie samoloty odrzu 
towe „F-84“  leciały nad tery­
torium Czechosłowacji. O go­
dzinie 11.05 w odległości 18 km 
na południowy - zachód od 
Pilzna oraz o 40 km od grani­
cy państwowej samoloty te 
spotkały się z czechosłowacki 
mi myśliwcami patrolowymi. 
Samoloty amerykańskie wez­
wano do lądowania. Nie zasto 
sowały się one jednak do tego 
wezwania. Podczas walki po­
wietrznej jeden z samolotów 
amerykańskich uciekł w kie­
runku południowo -  zachod­
nim.

Rząd Czechosłowacki stwier 
dza w swej nocie, że całkowi­
ta odpowiedzialność za prze­
loty samolotów amerykań­
skich nad terytorium Czecho­
słowacji oraz za wszelkie na­
stępstwa tych przelotów spada 
wyłącznie na rząd USA* v

Przodownik
rybaków
usteckich
szyper Kustosz
bohaterem
dramatycznej 
akcji ratowniczej

na morzu
OSTATNIO rozszalał się na 

Bałtyku huragan, który za 
skoczył na morzu większość 
kutrów z Ustki. Jeden *, nich 
uległ awarii silnika i  znalazł 
się w bardzo krytycznej sytua 
cji. Z narażeniem swej jednost 
k i i życia szyper Zygmunt KU 
STOSZ z kutra UST-6 wziął 
ten kuter na hol i  przy sile 
wiatru dochodzącej do 12 stop 
ni w skali Beauforta (ponad 
100 km na godzinę) wprawa- 
dził go do portu.

Również toni rybacy, jak szy 
per UST-24 ob. Kapłan i  szy 
per UST-2 ob. Mielniczuk, m i 
mo huraganu ponownie wyszli 
w morze i do następnego dnia 
brali udział w akcji ratowni­
czej.

T AKICH aktów odwagi się 
nie zapomina! Morze do­

starcza codziennie wielu nie­
spodzianek, bardzo groźnych 
w skutkach. Rybacy z Ustki 
jeszcze raz dowiedli, źe śmia­
ła i  zorganizowana akcja ni­
weczy następstwa rozszalałego 
żywiołu,

Szyper Kustosz z UST-6 
jest przodownikiem rybaków 
usteckich. W styczniu załoga 
jego kutra wykonała plan w 
100, a w lutym w 119 procen­
tach i  znajduje się na czele 
wszystkich rybaków „Kora­
bia“ » (Pk)

Demonstracja
antyamerykańska
robotników
francuskich
YX) PORCIE francuskim Lo- 
' '  rient na wybrzeżu Zato­

k i Biskajskiej odbyła się de­
monstracja antyamerykańska. 
10 marca przybyła tam grupa 
oficerów amerykańskich dla 
dokonania inspekcji urządzeń 
portowych.

Miejscowi robotnicy przer­
wali natychmiast pracę i  zgro 
madzili się wokół samochodów 
amerykańskich, wznosząc o- 
krzyki: „Go Home", „Niech 
żyje pokój i  niezawisłość na­
rodowa“ . Amerykanie pośpiesz 
nie opuścili port, rezygnując 
z dalszego wykonywania swej

X I



BTRO Na — L U K I E R

Zrzuty napalmy 
i bomb
bakteriologicznych
- oto jak wygląda
„pomoc“  USA 
dla ludności 
Korei
Minister Skrzeszewski 
demaskuje
obłudę amerykańskich 
agresorów

W KOMISJI Politycznej 
ONZ rozpoczęła się dy 

6kusja nad sprawą „Pomocy 1 
odbudowy“  Korei.

Dyskusja toczy się wokół 
projektu rezolucji, złożonego 
przez USA 1 6 innych krajów. 
Projekt ten nawołuje do dal­
szych wpłat rzekomo na „Po­
moc i odbudowę“  Korei.

Delegat radziecki Zorln 
oświadczył, że nie może 
poprzeć projektu siedmiu 
państw, ponieważ projekt ten 
zupełnie nie odpowiada po­
trzebom odbudowy Korei. Zo- 
rin złożył Jednocześnie wnio­
sek o likwidację komisji ONZ 
do spraw „Zjednoczenia i od 
'budowy“  Korei, która została 
przekształcona przez USA w 
organ pomocniczy dowództwa 
amerykańskiego, zasłaniający 
amerykańską interwencję w 
Korei.

Przedstawiciel Polski mini­
ster Skrzeszewski poparł pro­
pozycję radziecką.

^stanowisku—oświadczył min. 
Skrzeszewski — że czas n ajw yż­
szy, by N arody Zjednoczone pod­
ję ły  środki zmierzające do pokojo 
wego uregulowania ko n flik tu  ko­
reańskiego i  usunęły wszystko, co 
może stać na przeszkodzie osiąg­
nięciu tego celu. Delegacja pol­
ska stoi na stanowisku, że roz­
wiązanie K om isji dla spraw zjed­
noczenia i odbudowy K orei, tak  
ja k  tego domaga się rezolucja ra  
dziecka, jest jednym  z tych kro­
ków niezbędnych, które w inny  
być podjęte w  ramach ak cji usu­
wania trudności na drodze do po­
kojowego uregulowania problemu  
koreańskiego".

Nawiązując do przemówie­
nia delegata USA, p. Lodge‘a, 
który mówił o amerykańskiej 
„pomocy“  dla ludności Korei, 
wyliczając ile to koców, 
miotów, butów itp. przeznaczy 
li  Amerykanie na tę „po 
moc“ , min. Skrzeszewski po 
wiedział:

1 przemówieniu dane _ -------
karh  bombardowań am erykan  
skich, dane o zniszczeniach doko­
nywanych w  miastach 1 wsiach ko 
leańskich, zarówno przez bandyc­
kie naloty, Jak i ostrzeliwanie z 
morza. Pan Lodge pominął pomoc 
okazywaną K orei w  postaci zrzu­
tów napalmu i  bomb bakteriolo­
gicznych, pan Lodge pominął opis 
terroru , ja k i am erykańskie władze 
okupacyjne stosują wobec ludnoś­
ci cywilnej. Pan Lodge pominął 
olbrzym ie dochody, ja k ie  am ery­
kańskie monopole w yciągają z 
podporządkowania im  bogactw na­
turalnych K orei. Pan Lodge nie 
zdobył się na wym ienienie olbrzy 
mich sum, jak ie  wnosi ludność 
K orei południowej na utrzym anie  
wojsk am erykańskich w  Korei. 
Tylko, tego rodzaju uzupełnione in 
form acie mogą dać realistyczny 
obraz i pokazać, co k ry je  się za 
am erykańską form ą „odbudowy" 
K orei i „pomocy" dla je j  ludnoś-

W głosowaniu projekt rezo 
lucji USA 1 innych państw 
został uchwalony mechaniczną 
większością głosów. Komisja 
odrzuciła wniosek radziecki 
54 głosami przeciwko 5.

Strajk
kelefarzy
objął
całe Włochy
\  c) MARCA o północy rozpo 
1 ¿5 c -̂ął się w całych Wło­
szech 48-godzinny strajk ko­
lejarzy, ogłoszony przez Wło­
ską Powszechną Konfederację 
Pracy, przez socjaldemokra­
tyczne organizacje związkowe 
1 przez autonomiczne związki 
zawodowe.

Strajk został ogłoszony na 
tle ekonomicznych żądań kole 
jarzy. Kierownictwo katolic­
kich związków zawodowych 
wezwało swych członków, by 
nie przyłączali się do strajku. 
Mimo to do strajku przystąpili 
prawie wszyscy kolejarze.

Młodzież Szczecina
łączy Sie w żałobie

z młodzieżą radziecka
\ / f  ŁODZIEZ szczecińska gł ęboko przeżyła śmierć swojego 
■tVl największego przyjaciela i nauczyciela Józefa Stalina. 

Swoje uczucia wyraża w listach adresowanych do młodzieży 
radzieckiej.

5-10 czerwca br.
w Kopenhadze
odbędzie się
ill Światowy 
Kongres Kobiet
KOPENHAGA
r jU N S K I  oddział Światowej 

Demokratycznej Federacji 
Kobiet podał do prasy komuni 
kat o zwołaniu w dniach 5—10 
czerwca br. w  Kopenhadze I I I  
Światowego Kongresu Kobiet. 
Kongres, na który przybędzie. 
!00 delegatek reprezentują­
cych 135 milionów kobiet z 85 
krajów, omówi następujące 
problemy:

*  prawa kobiet
♦  obronę ognisk domowych 

i  dzieci.
★  utrzymanie pokoju na ca­

łym świecie.

Apel duńskiego SDFK do ko 
biet Danii podkreśla koniecz­
ność wzmocnienia współpracy 
kobiet wszystkich krajów w 
celu położenia kresu trwają­
cym obecnie wojnom, zapobie 
żenią przekształceniu tych wo­
jen w katastrofę światową o- 
raz w  celu utrwalenia pokoju 
na całym świecie.

»E R C J

*  W  B IB L IO T E C E  m ie jskie j im . 
L . Waryńskiego w  Łodzi odbyła 
się konferencja dyrektorów biblio  
tek miejskich z terenu większych  
miast Polski. Konferencja poświę­
cona była zagadnieniom politycz­
no - wychowawczej ro li bibliotek  
powszechnych.

*  W  P O ZN A N IU  odbył się obchód 
jubileuszu 50-lecia pracy Adama 
B. Ciechańskiego, wybitnego i  za­
służonego pedagoga muzycznego, 
odznaczonego ostatnio, w  związku  
z występami Opery Poznańskiej 
w Moskwie, K rzyżem  K aw aler­
skim  Orderu Odrodzenia Polski.

*  10 M A R C A  BR . podpisana zo­
stała w  W arszawie umowa o w y­
m ianie towarów i płatnościach na 
rok 1953 pomiędzy Polską Rzeczy­
pospolitą Ludową a Rumuńską Re 
publiką Ludową. U m owa przew i­
duje znaczne powiększenie obro­
tów handlowych w  stosunku do 
roku 1952. Polska otrzym ywać bę­
dzie z R um unii produkty nafto­
we, a r ty k u ły  rolne, urządzenia 
wiertnicze, w yroby metalowe, tar  
cicę iglastą oraz chem ikalia w  za­
mian za wyroby walcowane, cynk, 
koks, różne maszyny i  obrabiarki, 
w yroby metalowe i  chemiczne.

*  W  EU R O PE JS K IEJ Kom isji 
Gospodarczej O N Z, obradującej 
w  Genewie, toczyła się dyskusja 
nad działalnością podkomisji do 
spraw rolnictw a. Działalność te j 
podkomisji spotkała się z ostrą 
kry ty k ą  delegatów kra jów  obozu 
pokoju.

*  N A U C ZY C IE LE  japońscy pro­
k lam ow ali stra jk  na znak protestu 
przeciwko rządowemu projektow i 
ustawy, zmierzającej do m ilita ry ­
zacji szkolnictwa. Rząd japoński 
usiłuje pozbawić nauczycieli udzla 
łu  w życiu społecznym, zakazu­
jąc im  „działalności po litycznej".

*  A D E N A U E R  i  jego k lik a  czy­
n ią usilne przygotowania do prze­
forsowania ra ty fika c ji układów  
wojennych, zaw artych w  Bonn i 
Paryżu. W edług doniesień agencji 
A D N , odbyła się rozmowa między 
Adenauerem a przywódcą zaehod- 
nio-niemieckich prawicowych so­
cjaldem okratów Ollenhauerem.

*  D E P A R T A M E N T  W O JN Y USA  
polecił generałowi Ridgway‘owi 
zmobilizować w Niemczech za­
chodnich 1.500 lo tn ików  d la prze­
szkolenia ich w  Stanach Zjedno­
czonych.

Do Zarządu Wojewódzkiego 
ZMP napływa coraz więcej l i ­
stów.

— Łączymy się z Wami w 
wielkim bólu i żałobie — 
piszą ZMP-owcy ze sp. pra­
cy „Uniwersał“ . — Imię 
Wielkiego Stalina, Wodza 
całej klasy robotniczej, żyć 
będzie wśród nas wiecznie". 
Słuchaczki Szkoły Pielęg­

niarskiej PCK piszą do uczen­
nic pokrewnej szkoły w Mo­
skwie: — My, młodzież polska 
zawdzięczamy Józefowi Stali­
nowi, twórcy i  organizatoro­
w i zwycięstw narodów radziec 
kich, wyzwolenie swojej o j­
czyzny, wolne i  szczęśliwe ży­
cie. Dlatego też, tak samo jak 
Wy, jesteśmy teraz pogrążeni 
w wielkim smutku i  chcemy 
jeszcze bardziej zacieśnić na­
szą przyjaźń z Wami.

Uczennice 11-letniej Szkoły 
Żeńskiej pisały indywidualne 
listy.

— Dobrze zdajemy sobie 
sprawę z tego — pisze Wie­
sia Wardzińska z kl. V illa
— ja k i w ielki cios uderzył 
we wszystkich ludzi postępu 
na całym świecie.

— W tym bolesnym dniu
— pisze Krysia Tabaezyńska
— zasyłamy Wam Przyja­
ciele gorące wyrazy współ­
czucia. Niech w tym dniu za 
uńąte się miedzy nami jesz­
cze bardziej szczera ł  trwal­
sza przyjaźń.

Y U  LIŚCIE młodzieży ze sp. 
’  '  pracy „Transport i War

sztat“  czytamy:
— Cała miłująca pokój i  po­

stępowa młodzież świata zda­
je sobie sprawę z tego, że u- 
traciła przyjaciela ł  przewod­
nika w walce o pokój.

W tych bolesnych i  smut­
nych dniach wyrażamy całko­
witą solidarność z młodzieżą 
radziecką i  ślubujemy docho­
wać zawsze wierności ideom 
pokoju i  socjalizmu.

Studenci WSE tak piszą do 
przyj aciół w  Związku Radziec 
kim:

— Natchnieni myślą Wiel­
kiego Stalina będziemy wal 
czyć nieugięcie o pokój i  so­
cjalizm na całym świecie. 
Idąc za wskazaniami Stali­
na z jeszcze większym upo­
rem będziemy zdobywać 
twierdzę nauki.

Pod stalinowskim 
sztandarem 
utwierdzać będziemy 
braterstwo z narodami 
Związku Radzieckiego 
— piszą profesorowie 
i studenci
Szkoły Inżynierskiej 
w Szczecinie

DZIESIĄTKACH tysię­
cy listów i depesz naply 

wających do KC PZPR, Prze­
wodniczącego KC PZPR Bole 
sława Bieruta, do ambasady i 
konsulatów radzieckich w Pol 
sce oraz do przyjaciół radziec 
kich miliony ludzi pracy, któ 
rych boleśnie wstrząsnęła 
wieść o śmierci Józefa Stalina, 
wyrażają swój głęboki smu­
tek, a zarazem wolę przyczy­
nienia się do dalszego rozwo­
ju Jego dzieła znajdującego 
się w pewnych rękach najlep­
szych współpracowników Sta­
lina.

M. in. profesorowie i  siuden 
Szkoły Inżynierskiej 

Szczecinie piszą: „Przejęci do 
głębi bólem i  żałobą z powo­
du zgonu naszego ukochanego 
Wodza, przyjaciela i  nauczy­
ciela, chorążego pokoju Józefa 
Stalina, wyrażamy niezłomną 
wolę wattki o pełne wcielenie 
w życie nieśmiertelnej nauki 
tego natchnionego kontynuato 
la wielkiej Idei Marksa. En­
gelsa i  Lenina. Pod stalinow­
skim sztandarem utwierdzać 
będziemy braterstwo z naroda 
mi Związku Radzieckiego i 
nieugięcie walczyć o pokój i  
socjaDizm“.

PODNIÓSŁ 
LUDZI SZTUKI 
DO GODNOŚCI 
INŻYNIERÓW 
DUSZ LUDZKICH

ZGON Wielkiego Stalina 
okrył żałobą cały świat postę 
powy.

Ludzie sztuki, których 
Stalin podniósł do godności 
inżynierów dusz ludzkich, od 
dając hołd Jego wielkości, łą­
czą się w bólu z narodami ra 
dzieckimi.

Pracownicy Teatrów Szcze­
cińskich nie będą szczędzili 
wysiłków, by wielką naukę 
Józefa Stalina doprowadzić 
do najszerszych mas, stając 
się w ten sposób współbojow- 
nikami Jego wielkiego dzieła 
budowy socjalizmu i  trwałego 
pokoju między narodami.

EMIL CHABERSKI 
dyrektor artystyczny 

Teatrów Szczecińskich

Służba w brygadach SP
-  szkołą pracy dla młodzieży

647 ochotników zgłosiło 
swój udział w letnich turnusach

DROSZĘ o przyjęcie mnie do brygady „SP“ . Nazywani 
l  gję Staszek Nyster, Jestem synem małorolnego chłopa, 

mam 7 klas szkoły podstawowej i pracą chcę służyć Ojczyź­
nie“ .

Oto wyjątek z listu jakich Komenda Wojewódzka PO 
„SP“  otrzymuje dziesiątki od młodzieży z całego wojewódz­
twa.

MŁODZI LUDZIE chcą 
pracować na najtrudniejszych 
odcinkach, tam gdzie Ojczyz­
na potrzebuje ich rąk do pra­
cy. Komisje werbunkowo-kwa 
lifikacyjne przeprowadzają we 
wszystkich powiatach wojew. 
szczecińskiego zaciąg do bry­
gad.

Zgubiono
wyniki
współzawodnictwa
między „Gryfią“  
a warsztatami tJ ZM

10 spółdzielni 
produkcyjnych
powstało w I  dekadzie 
marca b.r.
\X: IELKIE zainteresowanie 

z jakim  śledzili obrady 
I  Krajowego Zjazdu Spółdziel 
czości Produkcyjnej chłopi in 
dywidualni jak też bezpośred­
nie zapoznawanie się przez 
delegatów z uchwałami Zjaz­
du pozwala coraz większej 
liczbie chłopów wojew. szcze­
cińskiego przełamać wahania 
i organizować gospodarstwa 
zespołowe. W pierwszej deka­
dzie marca br. zorganizowali 
chłopi spółdzielnie produkcyj­
ne w dalszych 10 gromadach.
Do spółdzielni tych wstąpiło 
około 150 osób.

K ilka z nowozorganlzowa- 
nych spółdzielni produkcyj­
nych powstało w dniach wiel­
kiej żałoby po zgonie Józefa 
Stalina. M. in. 8 bm. spółdziel­
nia produkcyjna powstała w 
gromadzie Wierzbnica w pow. 
myśliborskim. Wstąpiło do 
niej 22 chłopów. W tym 
mym dniu 19 chłopów gro­
mady Mielęcinek w pow. py- 
rzyckim podpisało statut rol­
niczego zespołu spółdzielcze­
go.

10 bm. spółdzielnię produk­
cyjną zorganizowali chłopi 
gromady Dębostrów w pow. 
szczecińskim. Olbrzymią więk 
szość członków tej spółdzielni
stanowią kobiety, które dotąd ------------------------------------  —
gospodarowały indywidualnie, sad warszawskiego Pałacu Kul 

(gr) Itury j  Nauki im. Sta]£na.

7.850 skrzyń
z płytami 
ceramicznymi
dla Pałacu 
Kultury i Nauki
wysłali do Warszawy 
robotnicy radzieccy
7  OGROMNYM entuzjaz- 
^  mem pracuje załoga Zakła 

dów Płyt Ceramicznych w Ku 
czyno pod Moskwą nad reali­
zacją zamówień dla Pałacu Kul 
tury i  Naukii im. Józefa Stali, 
na w Warszawie.

W podjętym współzawodnic 
twie socjalistycznym o przed­
terminowe i  wzorowe wykon« 
nie tych zamówień wiele bry­
gad uzyskało wspanfałe sukce 
sy produkcyjne.

Robotnicy zakładów wysłali 
już 7.850 skrzyń z płytami ce­
ramicznymi dla wyłożenia fa-

ty Okrętowe Polskiej Że­
glugi Morskiej w Szczecinie 
zawarły z ówczesnym wydzia­
łem awaryjnym Stoczni, obec­
ną Bazą Remontową „Gryfia". 
taką umowę:

— chcemy przyśpieszyć re­
monty na naszych statkach. 
Będziemy się specjalnie opie­
kowali niektórymi jednostka­
mi. „Gryfia“  niech weźmie w 
szczególną opiekę statki pol­
skie „Jedność Robotnicza“ i 
„Wrocław“ , a Warsztaty Okrę­
towe „Brygadę Makowskiego"

Stanęła więc umowa o współ 
zawodnictwo. Dała wyniki. Ro 
botnicy obu baz dbali o swe 
statki. Przyśpieszali remonty 
Ale piękna myśl zgubiła się w 
ciągu miesięcy, zwodniała. 
N ikt nie podtrzymywał zapału 
n ikt nie dbał o rozwój współ­
zawodnictwa.

Ucichło o tej sprawie.
Rok mija od podpisania u- 

mowy.
Kto wie. w czyim biurku 

ona spoczywa?
Kto wie, czy komisja współ­

zawodnictwa się obudzi, zsu­
muje wynik prac, przeanali­
zuje błędy, wyciągnie wnio­
ski z własnej apatii, zreorga­
nizuje się i  dalej poprowadzi 
współzawodnictwo?

Nie wiemy! Czekamy na­
tomiast na odpowiedź, czeka­
my razem z robotnikami obu 
baz. (e)

Faszystowski
rząd francuski
uchwalił
amnestię 
dla zdrajców
narodu 
francuskiego

F r a n c u s k ie  zgromadzę-
*- nie Narodowe 390 głosami 

przeciwko 210 uchwaliło usta 
wę o amnestii dla zdrajców, 
którzy współpracowali z oku­
pantem hitlerowskim..

Jak podaje dziennik „Fran­
ce Soir“ , amnestia ta obejmie 
11 tysięcy wyższych urzędni­
ków państwowych, 23 tysiące 
osób skazanych po wyzwole­
niu za współpracę z okupan­
tem oraz 400 byłych deputowa 
nych, senatorów i ministrów.

„L ‘Humanite“  podkreśla. Cż 
amnestia jest nowym wymów 
nym dowodem, że rząd prowa 
dzi politykę zdrady, politykę 
wojny i  faszyzacji kraju. Pod 
czas gdy dziesiątki tysięcy 
zdrajców narodu znajdą się na 
wolności, sekretarz generalny 
CGT — Le Leap, przywódcy de 
mokratycznych organizacji 
młodzieżowych i inne patrioci 
są nadal przetrzymywani bez­
prawnie w więzieniu.

Bankiem oszczędno 
sciowvm świata pracy 
jest P. K. O.

da do polnych prac wiosennych 
w PG R-ach województw wrocław­
skiego, olsztyńskiego, koszalińskie 
go i szczecińskiego. Turnusy będą 
trwać dwa miesiące. Junaczki o- 
prócz w yżyw ien ia i umundurowa 
ni a o trzym ują zapłatę według sta 
w*>k dla pracowników sezono­
wych.
Turnusy d la junaków będą trwać  

5 i pól miesiąca. Junacy będą pra 
cować na wielkich budowlach Pla 
nu 6-lctniego m. inn. przy odbudo 
wie Gdańska. Szczecina i  W rocła­
wia. Za swą pracę w brygadach  
Junacy również o trzym ają w yna. 
grodzenie według stawek pracow­
ników fizycznych. Podczas le tnich  
« a k a c ji będą organizowane 6-ty- 
godniowe turnusy dla młodzieży 
szkolnej. M łodzież szkolna będzie 
pracować w lasach i  PGR-ach.

•ędzL- _ ..........
akcja Kulturalno - oświatowa, o- 
bejm ująca szkolenie polityczne, 
pogadanki, koncerty: beda też w y  
świetlane film y . D uży nacisk 
położony zostanie na propagandę 
i rozwój sportu wśród młodzieży 
„SP ". Podczas letnich turnusów  
młodzież zapozna się więc z pra­
cą w  dobrych warunkach i pod fa 
chową opieką zdobędzie hart i si­
ły  do dalszej nauki.

Warunki pracy
międzynarodowej

instytucji w USA
CTOSUNKI w  ONZ są jak 

wiadomo, poniżej wszel­
kiej krytyki. Trygve Lie, speł 
niając rozkazy swoich amery­
kańskich mocodawców, zmu­
sza urzędników sekretariatu 
ONZ, do poddawania się bez­
prawnym „przesłuchaniom“ 
FBI. Urzędników, opierają­
cych siłę tej bezprawnej proce 
durzę, Trygve Lie wyrzuca ze 
służby, jak również wyrzuca 
ze służby wszystkich, których 
FBI uzna za „nielojalnych“ 
wobec polityki Departamentu 
Stanu USA. Pan Trygve Lie 
demaskuje się w ten sposób 
jako sługus amerykańskich im 
perfalistów. Na tym jednak 
sprawa się nie kończy.

Trygve Lie jest tylko pion­
kiem w rękach władców USA, 
którzy bezpośrednio ponoszą 
odpowiedzialność za obniżanie 
prestiżu ONZ. Zdają sobie z 
tego sprawę nawet co uczciwsi 
ludzie z obozu amerykańskie-* 
go. Przykładem tego jest arty 
kuł zamieszczony na łamachi 
norweskiego. Hambro. .W arty 
kule tym Hambro stwierdza:

„  Z WIELU względów za­
instalowanie przez ONZ 
swej głównej kwatery w No 
wym Jorku było czynem nie 
rozsądnym, pomysłem nie­
szczęśliwym. USA — to kraj, 
którego tradycje prawodaw 
cze zostają daleko w tyle za 
tradycjami wielu cywilizo­
wanych pańsIw. Amerykań­
ski brak taktu, zrównoważe­
nia, dyskrecji, rzeczowości - 
przymiotów tak niezbędnych 
dla organizacji typu ONZ— 
ujawnia się w tego rodzaju 
ekscesach, jakie mają obec­
nie miejsce w sekretariacie 
ONZ“ .

Autor kończy swój artykuł 
wyrażeniem wątpliwości, czy 
jakakolwiek instytucja między 
narodowa może w ogóle ist­
nieć na terenie USA.

*
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PROGNOZA POGODY
DOSC pogodnie z - przejściowym  

wzrostem zachmurzenia 1 przelot­
n ym i opadami. Tem peratura od 
minus 4 do plus 3 'stophi. W iatry  
północne od 2—4 m  na sek.

Kto?

T O bardzo nieładnie być 
czyimi dłużnikiem. Bo lu­

dzie tracą zaufanie. Tym bar­
dziej nieładnie, jeśli dłużne są 
instytucje swoim pracownikom. 
Student PAM,
Leszek K., był 
lekarzem dzie­
cięcym na ko­
loniach PSS 
w Dziwnowie.
Mimo umowy,
PSS nie wypła­
ciła dotychczas 
reszty należno­
ści mlodemii 
pediatrze, a wobec zarządzeń 
nadrzędnych władz zachowuje 
się jak przysłowiowy kozioł 
na moście — ani tak ani siak.

P. Leszek się obraził, a inni 
studenci nie wierzą już nie- 
słownej spółdzielni. Kto więc 
w tym sezonie będzie sprawo­
wał opiekę lekarską nad dzieć­
mi? Buchalterzyi

Więcej ładu

CO NIEDZIELĘ jeśt tzw. 
„dancing“, a w poniedzia­

łek nieraz brakuje szyb w ok­
nach. Ceraty na stołach popia 
mione, popalone i  zimno jak 
na biegunie.

Gdzie? W restauracji „Oby­
watelskiej“  w 
Podjuchach. 
Tam właśnie 
muszą jeść co­
dziennie obia- 

, dy robotnicy 
' ZBM budujący 
1 w Podjuchach 

szkołę.
Nawet porządnych krzeseł ł  

firanek nie ma. „Nieuchwyt­
ny" kierownik „OBYWATEL­
SKIEJ“  powinien wziąć sobie 
do serca swój obowiązek i po­
starać się o ład w tym lokalu. 
Raczej mniej „dancingów", a 
więcej czystości.

Stare Miasto Szczecina
odzyska pierwotny wygląd

PLAC RZEPICHY W X V IÍI WIEKU.

W marcu
dwie premiery
18 bm.
„Eugenia Grandet“
27 bm.
„Sprawa rodzinna“
NA  18 MARCA Teatr Pol­

ski w Szczecinie przygoto 
wuje premierę sztuki „Euge­
nia Grandet“ , według powie­
ści! Balzaca, w  reżyserii Bro- 
dzikowskiego, scenografii Sze- 
skiego. Rolę tytułową grać bę­
dzie E. Mielczarek, poza tym 
wystąpią: Brodzikowski, Da­
szewski, Dracówna, Grotowicz, 
Kassowska, Kalinowska, Ko­
zak i Radulska.

W końcu marca — prawdo­
podobnie 27 — odbędzie się w 
Teatrze Współczesnym premie 
ra świetnej sztuki współcze­
snej Lutowskiego „Sprawa ro­
dzinna“, w reżyserii Czaba- 
nowskiego. Dekoracje do tej 
sztuki będą dziełem nowopo- 
zyskanej dla teatrów szczeciń 
skich Anny Wacuch.

Premiera „Don Carlosa“ 
przesunięta została na poło­
wę kwietnia br.

Ciesząca się rekordowym po 
wodzeniem w Szczecinie ko­
media Gogola „Ożenek“  wyru 
szy już w  najbliższy piątek w 
objazd Pomorza Zachodniego 
— na trzy dni. Do końca mar­
ca przez 3 dni w tygodniu w 
piątki, soboty l niedziele — 
„Ożenek“  grany będzie na sce 
nach miast prowincjonalnych 
Pomorza Zachodniego, (j)

Nowy
„Pociąg operowy“ 
do Poznania

W  N IE D Z IE L Ę  dnia 29 marca 
opera w  Poznaniu w ystaw ia „Otel 
la“ , Shakespeare'a z m uzyką Verdie 
go. Związkow cy Szczecina w y jeż ­
dżają na „O tella“ w niedzielę ra  
no o godz. 9.31 pociągiem opero­
w ym  „Orbisu“  i ORZZ. Powrót 
o 5.45. K le r . socjalni zamawiać rao 
gą zgłoszenia zbiorowe w Turys ty  
co — „Orbisu“ , Szczecin, — al. 
W oj. Polskiego 5 (tel. 22—51). Ce­
na b ile tu indywidualnego (prze­
jazd, obiad 1 opera) 88 zł.

i zamieni się w przepiękną

dzielnicę mieszkaniową
DRŻY Prezydium Wojew. R.N. w Szczecinie powołany 
‘  został specjalny zespół roboczy, którego zadaniem 

jest skoordynowanie prac przy odbudowie najstarszej za­
bytkowej dzielnicy Szczecina — Starego Miasta.
W SKŁAD zespołu wcho­

dzą m. in. przedstawiciele wy­
działów Budownictwa Gospo 
darki Komunalnej i  Kultury 
Prez. Wojew. RN., Towarzy­
stwa Prehistorycznego, „Mia­
sto -  Projektu” , SAPRL oraz 
Wojewódzki Konserwator Za­
bytków.

Ustalony przez zespół plan 
pracy przewiduje przede wszy 
stkim całkowite odgruzowa­
nie Starego Miasta, co doko-

Studenci
szczecińscy 
przygotowują się
do Festiwalu
zespołów
artystycznych
PR Z Y G O TO W A N IA  do elim ina­

c ji uczelnianych zespołów arty
stycznych wyższych szkół w  Szcze 
cinie idą pełną parą już od k ilku  
tygodni. Będą one podsumowa­
niem całorocznej pracy zespołów 
artystycznych i  grup studenckich.

Do elim inacji uczelnianych w 
WSE zgłosiło swój udział ju ż  80 
proc. grup. Studenci sekcji towa. 
roznawstwa I I  1 I I I  roku  wysta­
w ią  montaż poświęcony życiu 1 
działalności M ickiew icza 1 Pusz­
kina. G rupy statystyki I I  i  I I I  ro 
ku przygotowują montaż słowno- 
m uzyczny „Piosenka i  satyra w 
walce o pokój“ . „O  przyszłej pra 
cy w  porcie 1 n a morzu“ — pod 
tym  tytu łem  przygotowują wystę 
py grupa transportu wodnego I  
r. Do e lim inacji przygotowuje się 
również orkiestra, zespół dram a­
tyczny, tercet żeński 1 zespół ta­
neczny.

W  Szkole Inżynierskiej w eli­
m inacjach uczelnianych wezmą u* 
dział studenci I  i I I  r . N ajstaran­
n ie j przygotowują się wydz. che­
m ii i  inżynieria. W  elim inacjach  
wezmą też udział grupy agltaćyj- 
no -  propagandowe oraz Chór, któ 
ry  przygotowuje dwa utw ory  
„Pieśń o Bierucie“  I  „W esele Sie 
radzkle“. (kor.)

nane zostanie w najbliższych 
miesiącach. Zasadniczo zało­
żenia odbudowy Starego Mia 
sta zmierzają do przywrócenia 
jego zabytkowego charakteru 
z utrzymaniem dawnej siatki 
ulic. Przeznaczone na dzielni­
cę mieszkamową Stare Miasto 
uzyską więcej światła i prze 
strzeni na skutek zniesienia 
oficyn, co pozwoli na stworze 
nie wielkich iiodwórz, obfi­
cie zazielenionych. Niektóre 
większe budynki jak np. cen­
ny zabytek późnego gotyku — 
kamienica Loitzów, która jak 
już donosiliśmy stanie się sie 
dzibą Liceum Sztuk Piastycz 
nych, zostaną przystosowane 
do potrzeb społecznych.

Wnętrza budynków otrzy 
mają nowoczesne urządze­
nia mieszkaniowe, z wyjąt­
kiem szczególnie cennych i 
dobrze zachowanych zabyt­
kowych izb.

Rekonstrukcja Starego Mia 
6ta dokonana zostanie na pod 
stawie opracowanych przez 
Wojewódzkiego Konserwatora 
założeń

opartych na bogatym ma 
teriale Inwentaryzacyjnym 
ikonograficznym, szty­
chach, rysunkach, obrazach 
itd. Wszystkim obiektom 
przywrócony zostanie pier­
wotny Ich wygląd.

D l  ER WSZY etap odbudo- 
wy przewiduje rekon­

strukcję ulicy Wielkiej, przez 
która prowadzić będzie waż­
na arteria komunikacyjna w 
związku z rozpoczętą odbudo 
wą mostu Sobieskiego na 
Odrze. W dalszych etapach 
zrekonstruowane zostaną po­
zostałe dzielnice Starego Mia 
sta.

18 marca ciągnienie loterii
$68 k Sprawdź czy wykupiłeś już swój los

Sir. jodotannicus phosph.
Syrop jodogarbnikowy z fosforanem  wapnia. Syrop o p rzyjem ­
nym  smaku, zaw iera jod w  połą czeniu z garbnikiem , oraz związ­
k i wapnia i fosforu. Podawany jest dzieciom przy krzyw icy  
i  we wszystkich przypadkach, g dy wskazane śą: jod, wapń 1 fos­
for. Flakony po 125 g.
DO N A B Y C IA  W  A P T E K A C H  I  D R O G ER IA C H  M H D . 265-K

KARPOSAL
Do nabycia w aptek ach 1 drogeriach M H D  261-K

DERMOSAN
DO N A B Y C IA  W  A P T E K A C H  I  D R O G ER IA C H  M H D .

B. GORBATOW

Moje pokolenie
zszych, trudnych latach po zwycięstwie 

Rewolucji październikowej.
str. 436 cena z ł 16. —

®
N . SZPANÓW

Dyplomaci płaszcza i sztyletu
Na podstawie ciekawych dokumentów  

autor ukazuje brudne machinacje dyploma 
tów — szpiegów, wykonawców haniebnej 
ustawy Kongresu amerykańskiego o 100 
milionach dolarów na dywersje w  krajach  

obozu pokoju.
str. 108 cena zł 3. —

®
A . MOROZOW

Człowiek dżunglii
Sensacyjne opowiadania ukazujące, jak w 

krajach kolonialnych i zależnych walczą 
uciskani tubylcy j  postępowi biali ludzie z 
ustańowionymi przez kolonizatorów prawa­

m i dżunglii.
str. 163 cena zł 4. —

PAŃSTW OW E W YD A W N IC TW O

„ I S K R Y "

Z A M IE N IĘ  mieszkanie 
pod W arszawą na 2 po 
koję z kuchnią, łazien­
ką  Szczecin. Zwrócę 
koszty rem ontu. A rm ii 
Czerwonej 36-3. 1182-G

ZGUBY«

Z A M IE N IĘ  2 pokoje z 
kuchnią na podobne w  
W ałbrzychu. W iado­
mość Szczecin, Wilsona 
8-15. 1184-G

N IE  W Y K U P IO N E  z nap ra w y  do dn. 15 bm. 
wieczne pióra zostaną sprzedane na pokrycie 
kosztów robocizny. Na prawa Wiecznych Piór 
Al. Pias'ów 67-6 998-G

Z A M IE N IĘ  2 pokoje z 
wygodami na 3 lub 4 
Małkowskiego 25-6.

1183-G

Z A M IE N IĘ  mieszkanie 
2 pokoje z kuchnią w  
Szczecinie na Poznań. 
K rólow ej Jadwigi 10-7.

1188-G

Z A M IE N IĘ  3 pokoje 
kuchnia z wygodami, 
ogród owocowy w  
Szczecinie (Pogodno) na 
podobne Stargard Szcze 
ciński Międzyzdroje, 
Szczecin — Dąbie, Pod- 
juchy. Wiadomość listo 
w nie Szczecin, Lesz­
czyńskiego 16-4 W itków  
ska Teodozja. 1178-G

HA NIU.OW E:

SP RZE DA M  wózek aut 
ko Małkowskiego 25-7 

1185-G

M A S ZYN Ę do lodów  
kupię Pogodno Okrzei 
1-2 1186-G

SP RZE DA M  spacerów- 
kę  dla b liźn iąt Radogo- 
ska 5-10 oficyna.

1187-G

OGŁOSZENIA DROBNE i

A N G IE LS K IE G O , n ie­
mieckiego udzielam in ­

d y w id u a ln ie  ul. Bogu­
sława 35-1. 1129-G

I OK A LE:

Z A M IE N IĘ  3 pokoje 
front Piastów 9 na 2-3 
pokoje w  w illi Gu- 
mieńce lub Pógodno.

1179-0

Z A M IE N IĘ  domek z  
ogródkiem Mścięcino, 
Szpilkowa 4 na 2 poko 
ję  z kuchnią w Szcze­
cinie I  piętro. 1180-G

Z A M IE N IĘ  mieszkanie 
2 — pokojowe 1 kuch­
nię na 4 — pokojowe 
w  śródmieściu. W iado­
mość A l. Wojska Pol­
skiego 44 m. 14 i i  plę 
tró  oficyna prawa.

1181-G

K U P IĘ  syr la lkę  n a j­
chętniej b iałą oraz- ku  
chenkę gazowo — węg­
lową. Szymański A rm ii 
Czerwonej 23 b m  4

1131- G

SP RZE DA M  kuchenkę 
elektryczną 3 — palni­
kową z p iekarnikiem  w  
doskonałym stanie. K ró  
lowej Jadwigi 30-17

1132- G

SPRZEDAM  maszynkę 
elektryczną do podno­
szenia oczek ul. Ście­
giennego 2-23 oficyna 
praw a, 1138-G

PR ZYD R YG A i Łucjan, 
syn Stanisława, zgłasza 
zagubienie k a rty  m el­
dunkowej wydanej w  
Szczecinie. 1155-G

ZD A N O W IC Z  Regina, 
córka M ichała, zgłasza 
zagubienie ka rty  mel­
dunkowej oraz pokw i­
towania ankiety na od 
biór dowodu osobiste­
go. 1156-G

TR Y B U S ZK IE W IC Z  
K rystyna, c. Józefa, 
zgłasza zgubienie ka rty  
meldunkowej wydanej 
w  w oj. kieleckim .

1157-G

JA N IN A  Nowak, e. 
Stanisława, zgłisza za­
gubienie k a rty  meldun 
kow ej. 1158-G

TER EN S7.TA JN  Natalia  
zgłasza zgubienie pokwi 
towania na odbiór do­
wodu osobistego.

1159-G

ZGŁO SZO NO  zagubie­
nie legitym acji szkolnej 
na nazwisko Stajanow- 
ski H enryk. 1160-G

O TU LA K O W SK A  M arla, 
c. W ojciecha, zgłasza 
zgubienie ka rty  m el­
dunkowe). 1161-G

K O R N IA K  Ignacy zgła 
sza zgubienie pokwito­
wania na odbiór nowe­
go dowodu osobistego.

1162-G

PR U C H N IE W IC Z  Jan, 
s. Adama, zgłasza zgu­
bienie k a rty  meldunko  
wej, przepustki porto­
w e j oraz legitym acji 
Z w . Zaw. 1163-G

D Z IE W U LS K A  Maria 
zgłasza zgubienie legi­
tym acji służbowej
P ZW Z w  Renicach 
pow. Myślibórz. 1I64-G

W A P N IA R Z  A ndrzej, s. 
Andrzeja, zgłasza zgu­
bienie k a rty  meldunko­
w ej. 1165-G

G A R B AC ZEW  Janina, 
c. Stanisława, zgłasza 
zgubienie ka rty  m el­
dunkowej. 1166-G

W A W R ZY N IA K  Hen­
ry k  zgłasza zagubienie 
leg itym acji szkolnej 
N r. 1420 wydanej przez 
Szkołę Inżynierską.

1170-G

M ALA R SK I Wiesław, 
s. W łodzimierza, zgła­
sza zgubienie ka rty  
meldunkowej U71-G

K U BISTA L Alicja, c. 
Bronisława, zgłasza za 
gubienie ka rty  meldun 
kowej wydanej w  Wąg 
rowcu. 1172-G

SKR ZYPC ZA K  Józef 
zgłasza zagubienie od­
cinka ankiety na od­
biór dowodu osobiste­
go. U73-G

PIŁE K  Czesława zgła­
sza zagubienie ka rty  
meldunkowej swojej i 
męża, książeczki Ubez- 
pieczalni Społecznej i  
2 odcinków ankiety na 
odbiór dowodu osobiste 
go. U74-G

DĄ BR OW SK I Zygmunt, 
S. Zygm unta, zgłasza 
zagubienie ka rty  m el­
dunkowe! wydanej w  
Kaliszu 1 świadectwa 
kinomeelianika. Szcze­
cin, Bolesława K rzyw o  
ustego 19-23. 1133-G

K OTURZ Julia, e. M i­
chała, zgłasza zagubię" 
nie karty  meldunkowej 
1 odcinka ankiety na 
odbiór dowodu osobi­
stego______  1134-G

CZUBA Leszek, s. Bole 
sława, zgłasza zagubie­
nie karty  meldunkowej 
wydanej w Szczecinie. 
____________  1135-G

LIGAJ Stefania zgłasza 
zagubienie odcinka an­
kiety na odbiór dowo­
du osobistego. 1136-G

GARTSKA H enryk  
zgłasza zagubienie kar 
ty  meldunkowej wyda- 
ne1 v. Warszawie.

1137-G

ZGŁASZAM zagubienie 
karty meldunkowej wy  
danej w  Lemborku na 
nazwisko Kozioł T a­
deusz. 1139-P

N O W IC K A  Daniela
zgłasza zagubienie ka r­
ty  meldunkowej oraz 
odcinka ankiety na od 
biór dowodu osobiste­
go. 1030-G

A LEK SA N D E R  Jabłoń­
ski zgłasza zagubienie: 
ka rty  m eldunkowej le­
gitym acji Z w . Zaw ., le 
gitym acji tram w ajowej, 
zaświadczenia inwalidz  
kiego. 1169-G

W A LE R IA  Kazaniecka 
zgłasza zagubienie ka r­
ty  m eldunkowej wyda­
nej w  Szczecinie. 
__________  1141-0

R EW CIO  M ichał zgła­
sza zagubienie karty  
m eldunkowej wydanej 
w  Szczecinie. 1142-G

DOR OSZEW IC Z Weroni 
ka, c. Jana. zgłasza za 
gubienie ka rty  meldun 
kowej wydanej w Szcze 
cinie. 1151-G

Ż Y L IŃ S K A  M aria, c.
Franciszka, zgłasza za­
gubienie karty  meldun 
kow ej wydanej w 
Szczecinie. 1152-G

R O ZY K  A ntoni zgłasza 
zagubień« legitym acji 
Z . Z . Żeglugi R.P. N r:  
10849 leg itym acji tram ­

wajowej N r. 18470. leg‘-  
tym acji Czerwonego 
K rzyża N r. 2084, leg ity  
m acji TPPR  N r. 5622 K  

1167-G

W IS N IĘ W S K I W algierz 
zgłasza zagubienie świa 
dectwa czeladniczego 
N r. 49 wydanego przez 
V I P.O .M . w  Szczeci­
nie. 114S-G

B IA Ł Y  Józef, a. Czesia 
wa i  Janiny, zgłasza 
zagubienie ka rty  m el­
dunkowe; wydanej w  
Szczecinie. 1144-G

O R ŁO W SK I Ignacy, s. 
Józefa, zgłasza zagubię 
nie: odcinka zameldo­
wania, odcinka ankiety  
dowodu osobistego, kar 
ty  rowerowej. 1145-G

BA RTOSZEW SK A  A n­
na, e. Aleksandra 1 
Elżbiety, zgłasza zagu­
bienie ka rty  meldunko  
wej wydanej w  Szczeci 
nie. 1146-G

SKORA Genowefa zgła 
sza zagubienie legity­
m acji Zw . Zaw . wyda­
nej w  Szczecinie.

1147-G

G R ZESZC ZU K  Danuta 
zgłasza zagubienie legi 
tym acji szkolnej wyda­
nej przez Technikum  
Statystyczne. 1148-G

SZC ZEP A N O W SK I K a­
zim ierz zgłasza zgubie­
nie ka rty  inwalidzkie; 
tram w ajow ej. 1168-G

SAW Ę Mieczysław zgła 
sza zagubienie karty  
meldunkowej wydanej 
w  Szczecinie. 1153-G

SALA Marian zgłasza 
zagubienie: legitym acji 
P.K .P . ka rty  meldunko  
wej, odc'nka ankiety  
na dowód, legitymacji 
tram w ajow ej. 1I54-G

A D A M C ZEW S K I W ło­
dzim ierz zgłasza zagu­
bienie karty  meldunko­
w ej i odcinka ankiety  
na odbiór dowodu oso­
bistego. 1140-G

SROSLAK Jadwiga, c. 
Juliana, zgłasza zagu­
bienie korty  meldunko  
w ej wydanej w  Miast­
ku . 1150-G

Ogłoszenia do wszyst­
kich pism w kraju  
przyjm u je: B IU R O  RE 
K Ł A M  I  OGŁOSZEŃ  
RSW PRASA w Szcze­
cinie. A l. W ojska Pol­
skiego 29, pokój 19. I I  
p„ tel. 28-43. 31-B

L’°"‘ !?£ P r e n u m e r u j
------anej t ig g m S g s m tt

w  Szczecinie. 1149-G | f

Czy umiemy już 
chodzić 
po ulicach?
4 / i  MARCA rozpocznie się 

w Szczecinie nauka cho 
dzenia. Na ważniejszych skrzy 
żowaniach ulic specjalni in­
struktorzy pouczać będą miesz 
kańców o prawidłowym poru­
szaniu się na jezdni. Na skrzy 
żowaniach al. Woj. Polskiego 
i ul. Jagiellońskiej zainstalo­
wany będzie głośnik, przez 
który będą nadawane wska­
zówki i  pouczenia.

Tegoroczna nauka chodze­
nia i je j wyniki będą spraw­
dzianem, czy Szczecin dojrzał 
do wprowadzenia ruchu bez- 
sygnałowego. Wspólnie z 
Wydz. Komunikacyjnym Woj. 
RN zwracamy się do szczeci- 
niaków z apelem, aby prze­
strzegali prawidłowego prze­
chodzenia przez jezdnie, co 
pozwoli szybciej wprowadzić 
ruch bezsygnałowy, który przy 
czyni się do zmniejszenia ha­
łasu ulicznego.

TE A TR  PO LSK I -  „Faryzeusze l  
grzesznik" — g. 19.15.
T E A T R  W SPÓŁCZESNY — „Zw y­
cięstwo" — g. 19.15.

R. KOLASZYNSKI w roli 
sołtysa Pietrzaka.
COLOSSEUM — „Chłopcy z nąd 
Kranichsee“  — prod. N R D  — g. 
14, 16, 18, '20. Dodatek — „Harcerze 
na Zlocie“ .
B A ŁT Y K  — „Niezapom niany rok  
1919" — prod. radź. — g. 16, 18, 20. 
M ŁO D A  G W A R D IA  — „D w aj żoł­
nierze" — prod. radź. — g. 16, 18, 
20. -
P IO N IE R  — „D okum enty zdrady“  
— prod. pol. — g. ł3, 14, 15, 16, 17, 
18, 19, 20, 21. Dodatek — ..Na w ie l 
k ie j budowie“ . „A w antura na 
wsi“ — prod. CSR — g. 22. 
H U T N IK  — Stołczyn — „N a gra­
n icy" — jprod. radź. — g. 17, 19. 
P R Z Y J A ŹŃ  -  Dąbie — „M ały  
partyzant“ — prod. CSR — g. 17, 
19.. ‘Dodatek — „Dokum enty zdra 
d y“.

1 M A J — Żydówce — „W ielk i 
obywatel“ — I  ser. —prod, radź.—  
g. 17, 19.
D Y 2 U R Y  A PTEK :
N r. i  — al. Woi. Polskiego 49. 
N r. ö — u l. Roosevelta 51.

R A D I O
P IĄ T E K , 13 marca 1953 t. 

Wiadomości: 5.05, 6.30, 12.04, 17, 
21, 23.50.

5.10 konc; 6.00 gimnastyka; 6.45 
muz; 6.50 muz; 7.20 muz; 11.45 
Głos mają kobiety; 12.15 „N a swój 
ską nutę"; 12.45 aud. dla wsi; 13.00 
konc; 13.12 konc; 13.40 muzyka; 
14.10 dla klasy I I  słuch.—„Przygo  
dy papierowej torebki“ ; 14.30 dla 
klas V  — V I I  — aud. słowno-mtiz; 
„Śpiewamy dla klas piątych, szó­
stych 1 siódmych"; 15.00 niemiec­
kie tańce ludowe; 15 10 „Drogą 
naprzód“ ; fragm. opow ; 15.30 dla 
dzieci ..W ltia M ale jew  w szkole“ ;
18.30 „Pogad. p rzyr.“ ; 18.40 „Lu ­
dzie Planu R-letniego"; 19.30 muz. 
i aktualności, 20.0C „Blokada"; 
20.20 muz; 20 30 aud. dla zagrań;
21.30 aud. dla zagrań; 22.30 aud. 
dla zagranicy.

t t á



Wyłącznie

dla kobiet
Nie c k i  p a n i  sobie wyobrazi. 4e 

mój Leszek m a cztery dwoje! 
— To pani nic o tym  nie w ie­

działa?
— Skąd miałam  wiedzieć? Dople 

ro teraz dowiedziałam się na w y­
wiadówce.

— D la  mnie nie b yły  wcale nie­
spodzianką stopnie mojego syna. 
Jestem bardzo zajęta, ale zawsze 
muszę znaleźć chwilę, aby się do­
wiedzieć co było w  szkole. M ój 
m ały tak  się już do tego przyzw y  
czaił, że sam, ja k  ty lko  przycho­
dzę do domu, wszystko m i m ówi: 

z czego odpowia­
dał, z czego pisał 
klasówkę, ja k i 
dostał stopień i 
co w  szkole zbroi 
li .  Dlatego nie 
nam niespodzia­
nek, gdy idę do 
szkoły na zebra­
nie.

Zapewne wszy­
stkie czytelnicz­
k i Już się domy­
śliły , k tó ra  z 
tych  dwóch m a­
tek  jest przedsta 

wiclelką słusznego poglądu. W iem y  
dobrze, że większość kobiet ma 
dziś mało czasu i tłum aczy się du 
źą ilością obowiązkowych zajęć. 
Spieszymy więc wyjaśnić, że kan  
trolowanle postępów i sprawowa­
n ia  dziecka, należy właśnie do 
tych  obowiązkowych zajęć, n a  któ  
rn zawsze trzeba znaleźć czas.

N ie chodzi nam  naw et o to, aby 
m atka asystowała przy odrabianiu  
le kc ji. Chodzi o to, b y  w  każdej 
chw ili potrafiła  odpowiedzieć na 
pytanie: „Jaki stopień z historii 
m a pani syn?"

Bo dziecko nie powinno prowa­
dzić „podwójnego życia“ : jednego 
w  domu i  drugiego w szkole. Po­
winno prowadzić jedno życie, nad 
którym  w  ścisłej współpracy czu­
w a ją  m atka i  nauczycielka.

„Zawodowa
opieka“
nad amatorskimi 
obrazami
W  KWIETNIU odbędzie się 

w Szczecinie wystawa 
prac malarskich plastyków- 
amatorów. Liczni rysownicy i  
malarze przygotowali na wy­
stawę swe dzieła. Wystawa da 
nam nie tylko przegląd talen­
tów, ale i  niejednemu amatoro 
w i pomoże do wejścia na wła­
ściwe tory pracy nad sobą, po­
zwoli mu pogłębić swoje wia­
domości i  umiejętności.

Oceną prac nadesłanych na 
wystawę zajęli się szczecińscy 
plastycy. To chwalebne, i  te­
go mamy prawo od nich ocze­
kiwać.

Niestety — opieka nad obra 
zami, złożonymi w lokalu szcze 
cińskich plastyków przy alei 
Piastów niedostateczna.

Obrazy olejne przechowywa 
no w pobliżu gorącego pieca. 
Zestawiano obraz jeden na 
drugi, niszcząc płótna ł  rysu­
jąc powierzchnię.

Tak stało się m. in. z trzema 
obrazami rybaka trzebieskiego 
Kobylskiego.

Szczecińscy amatorzy — 
wdzięczni za pomoc w ocenie 
— oczekują jednak od swych 
kolegów zawodowych — wię­
cej troski o obrazy. Nawet a- 

. matorskle. (e)

■V\7 SZCZECIŃSKIM kinie „Co 
* ’  losseum“  wyświetlany jest 

film  prod. NRD pt. „Chłopcy 
znad Kranichsee“ . Do małego 
miasteczka NRD przyjeżdża 
młody nauczyciel Heider, któ­
ry przybywa, aby uczyć i  wy­
chowywać nowy typ obywate 
la w duchu współpracy i  sza­
cunku dla innych ludzi. Mimo 
wielu trudności ze strony za­
cofanych mieszkańców mia­
steczka system Heider a, a 
więc ludzi postępowych, o dno 
si całkowite i  zasłużone zwy­
cięstwo.

NOWINKI
FI LMOWE
SCENARIUSZ
„PAM IĄTKI Z CELULOZY“

został napisany przez auto­
ra tej powieści Igora Newer­
ly  i  Jerzego Kawalerowicza. 
Już wkrótce zaczną się prace 
nad realizacją tego fiilmu, któ 
ry będzie dwuseryjnym obra 
zem.
I FESTIWAL 
FILMÓW RUMUŃSKICH
odbywa się w Szczecinie do dnia 
13 marca. Na zorganizowa­
nych seansach zapoznaliśmy się 
z nowymi filmami bratniej 
kinematografii rumuńskiej. 

Zobaczyliśmy m. in. „Noc nie­
spodzianek“  adaptację ko­
medii teatralnej łon Garia- 
giale i  ..Mitria Kokor“  film  z 
życia wsi rumuńskiej.
ANDERSEN

to nowy film  „madę in Hol­
lywood“  — bzdura jakich 
obecnie w  Ameryce produku­
je się tuzinami. Znanego baj 
kopisarza duńskiego przed­
stawiono w tym film ie jako 
nałogowego pijaka (pijącego 
też od czasu do czasu coca-co 
la). Ale na tym nie koniec, w 
filmie widzimy duńskich 
chłopów spacerujących po uli 
cach Kopenhagi w... węgier­
skich strojach ludowych.

Wydawca: Instytut Wydawnt- 
e*y ..Czytelnik’* Redaguje kole­
gium, Redakcja — Szczecin Al. 
Wojska Polskiego 29 I I  p Telefo 
Byt Sekretariat 57-41, dział m iej­
ski I sportowy 62-35. sygnały 
czytelników 28-21, dział korespon 
flenfdw 21-18. sekretarz odpowie­
dzialny 28-33. red nocna po 
godz. 20-teJ 56-16. Redaktor na­
czelny przyjm uje w godz. 12 do 
13. Sekretarz > gods. od 11 do 
13. Niezam ówionytb rękopisów 
nie .w raca się. Adres admtntstra 
go 29. I  p.. tel. 58-27. Ogłoszenia 
A l. Wojska Polskiego 29. I I  p.

Zamówienia t wpłaty na ureno 
sneratę pocztową f5 z ł miesięcz­
nie) przyjm ują wszystkie urzędy 
pocztowe i MstonosT«.

Szczecińskie Zakłady Graficzne 
Szczecin. Krzysztofa n r Î.  
K-4-Mm, t m .  m  UM, IM.#*.

„Rozkład Jazdy“
szczecińskich
piłkarzy
JU Ż W  N A J B L IŻ S Z Ą  niedzielę 

na setkach boisk piłkarskich  
w  całym  k ra ju  rozpoczyna się te 

goroczny sezon p iłkarski. Również 
w  tym  dniu w  pierwszych m e­
czach o mistrzostwo A  klasy okrę­
gu szczecińskiego w ystartu je  10 
drużyn.

Sześć startujących w  A  klasie 
drużyn, to zespoły szczecińskie 
Gwardia, K o le ja rz , A ZS, GW KS, 
U nia  1 S tal. Pozostałe cztery — to 
drużyny reprezentujące miasta 
województw a szczecińskiego są to: 
K o le ja rz  Stargard, K o le jarz  Gole­
niów, W łókniarz Dębno i  Stal B ar 
linek.

A  oto term inarz rozgryw ek A  
klasy w  pierwszej rundzie (w io­
sennej).

T E R M IN A R Z
15 .III.
K o lej. S iarg. — A ZS Szczec. 
G w ardia Szcz. — W łókn. Dębno 
K ole j. Gol. — U n ia  Szcz.
K o le j Sźcz. — Stal B ari.
G W K S Szcz. — Stal Szcz.
22.I I I .
A ZS  Szcz. — Stal Szcz.
Stal B ari. — G W K S Szcz.
U nia Szcz. — K olej. Szcz. 
W łókn. Dębno — K olej. Gol. 
K o le j. Starg. — G w ardia Szcz. 
2 9 .n i.
G w ardia Szcz. — A ZS Szcz. 
K ole j. GoL — K o le j. Starg. 
K ole j. Szcz. — W łókn. Dębno 
G W KS Szcz. — U nia Szcz.
Stal Szcz. — Stal B ari.
12.IV
A ZS Szcz. — Stal B ari.
U n ia  Szcz. — Stal Szcz.
W łókn. Dębno — G W K S Szcz. 
G w ardia Szcz. — K o le j Gol. 
19.IV.
K o le j. G ol. — A ZS Szcz..
K o le j. Szcz. — G w ardia Szcz. 
G W K S Szcz. K o le j. Starg.
Stal Szcz. — W łókn. Dębno 
Stal B ari. — U nia Szcz.
3.V
A ZS Szcz. — U n ia  Szcz.
W łókn. Dębno — Stal Bar!. 
K o le j Starg. —  Stal Szcz. 
G w ardia Szcz. — G W K S Szcz, 
K ole j. Gol. — K o le j. Szcz. 
lo.V .
K o le j. Szcz. — A ZS Szcz.
G W K S — Szcz. — K o le j. Gol. 
Stal Szcz. — Gwardia Szcz.
Stal B ari. — K o le j. Starg.
U n ia  Szcz. — W łókn. Dębno 
17.V.
A ZS Szcz. — W łókn. Dębno 
K ole j. Starg. — U nia Szcz. 
G w ardia Szcz. — Stal Bart. 
K o le j. Gol. — Stal Szcz.
K o le j. Szcz. — GWlCS Szcz. 
24.V.
G W K S Szcz. — ĄZS Szc*.
Stal Szcz. — K o le j. Szcz.
Stal B art. — K o le j. Gól.
U n ia  Szcz. — G w ardia Szcz. 
W łókn. Dębno — K olej. Starg. 
31.V.
K o le j. Starg. — K o le j. Szcz.

D O K O Ń C ZE N IE  Indywidualnych  
mistrzostw wojewódzkich w  bok­
sie nastąpi w  najbliższą sobotę i 
niedzielę t j .  14 i 15 bm. W  sobotę 
o godz. 16 w  H a łł Sportowej od­
będzie się badanie i ważenie za­
wodników zaś o godz. 18 rozpocz­
ną się w a lk i półfinałowe. W  nie­
dzielę badanie 1 ważenie odbędzie 
się o godz. 16.30, zaś o godz. 18.30 
rozpoczną się w a lk i finałowe

Siatkarze Spójni - WZGS 
i siatkarki Kolejarza - ZPS 

zwfciążafą 
w „Pucharze OiZZ“

W E WTOREK i środę siatkarze szczecińskich, związko­
wych zrzeszeń sportowych walczyli w Hali Sportowej 

o Puchar ORZZ. Prawo reprezentowania województwa w roz 
grywkach centralnych zdobyły zespoły Kolejarza — Zarząd 
Portu w konkurencji kobiet oraz Spójnia — WZGS w kon­
kurencji mężczyzn, które w całym turnieju nie poniosły 
porażki .

Walka o i ligą
odbyło się losowanie rozgry­

wek o wejście do I  lig i bokser­
skiej. 12. IV  OW KS (Kraków ) zmie 
rzy się z Gwardią (Kraków ), 

19. IV . Gwardia  
(Słupsk) walczy 
z OW KS (K r.) w  

f o t  Słupsku, a ty -
0  J A /  dzień później
£  J Gwardia (Kr.) 

ł spotka się z  Gwar
dtą (Słupsk) w  

' ' i  Krakowie. D ru- 
7 , 1  żyna. która zdo- 

będzie najw ięk­
szą ilość punk. 

tów, zakw alifikuje się do I  ligi, 
a drużyna, która zajmie drugie 
miejsce spotka się 3 m aja z OW KS  
(Lublin), tj. zespołem, który zna­
lazł się na przedostatnim miejscu 
w tabeli I  lig i. Rewanżowe spot­
kania nastąpią 10 m aja w  Lubli­
nie.

Obrady żeglarzy
AZS-u

AZS-u przy al. Niepodległości 
30 odbywać się będzie pod hasłem 
„O przełom w  żeglarstwie w  A ka­
demickim Zrzeszeniu Sportowym** 

K rajow a Narada 
A ktyw u  Zeglar- 

/ 1 skiego A ZS, w
/  j które j wezmą u-

v *  / /  i  dział przedstawi­
ciele wszystkich 
sekcji żeglar­
skich. Pierwsza 
w  tym  rodzaju 
narada, na któ­
re j przeanalizo­
wana będzie dwu  
le tn ia praca A ZS  
na odcinku że- 

"  '  glarstwa, pomo­
że n iewątpliw ie  

do usunięcia Istniejących braków  
i większego rozpropagowania tego 
sportu wśród studentów.

SZW ED Davidsson źle rozpoczął 
sezon tenisowy na Rivierze. W  
San Berno został on pokonany 
przez A nglika Starte 7:9, 0:6.

S IA T K A R K I Kolejarza bez więk­
szego trudu pokonały wszystkie 
przeciwniczki. N ie jest to  bynaj­
mniej zasługą dobrej g ry  „kole- 
ja rek” , a raczej świadczy, że inne 
zrzeszenia nadal zaniedbują spra­
wę szkolenia kadr. Drugie m ie j­
sce zdobył W łókniarz, 3) Unia, 
4) Ogniwo.

W  rozgrywkach zespołów m ę­
skich poziom g ry  (oprócz spot­
kań Spójni z Kolejarzem  i 
Kolejarza z Budowlanymi) był 
bardzo słaby. W yjątkowo za­
cięty był mecz pomiędzy 
obrońcą Pucharu z roku  1952 — 
Kolejarzem  — Zarządu Portu a 
Spójnią W ZGS. Zwyciężyli siatka­
rze Spójni, zasileni obecnie SZO- 
Ł O M IC K IM  z G W SK i  B IE LA K O - 
WEM z G w ardii, najlepszymi za­
wodnikam i turn ie ju . C H O M IC K I 
obok skutecznych i  przemyśla­
nych akcji popełniał w iele błę­
dów.

Spójnia zaimponowała dobrymi 
ścięciami, w  których szczegól­
nie celował Szołomickł. W  dru­
żynie te j raził jednak brak  
zgrania 1 słabe serwy Nad tym  
powinni szczecinianie popraco­
wać chcąc dojść do poważniej­
szych sukcesów.

D R U G IE  miejsce zajął Kolejarz. 
* *  Kolejarze posiadają dobrą o- 

bronę. Szwankuje natomiast u 
nich atak. Zespołowi temu nie­
zbędne jest odmłodzenie, ponie­
waż starsi zawodnicy nie ty lk o  że 
nie pracują nad usunięciem błę­
dów, a nawet popełniają ich co­
raz więcej.

Trzecie miejsce Budowlanych  
to  przede wszystkim zasługa 
C H ODAKOW SKIEGO, k tó ry  rato­
wał drużynę dobrą obroną, ser­
wisem i  skutecznym ścięciem. 
Dobrze zaprezentował się tere­
nowy zespół Ogniwa MPRB ze 
Stargardu, k tó ry  zajął czwarte 
miejsce, wyprzedzając drużynę 
U n ii — Liceum Felczerskie i  Stal 
—Stocznia.

O G Ó LNIE biorąc turniej o pu­
char O R ZZ nie spełnił jednak 
swego zadania, ponieważ zamiast 
być turniejem  najlepszych kół 
sportowych zakładów pracy był 
właściwie spotkaniem reprezenta­
c ji zrzeszeń sportowych. (ski)

W  N IE D Z IE LĘ  rozegrane zosta­
ną cztery dalsze mecze z  serii 
spotkań o wejście do klasy w y­
dzielonej w  koszykówce męskiej 
pomiędzy drużynami Spójnia G ry  
fiee — SKS Łobez, K olejarz Star­
gard — AZS WSE, Kolejarz  
(TEZ IP ) _  Kolejarz Myślibórz, 
Budowlani Lipiany —  w łókniarz  
Dębno.

Zakończenie
narciarskich
mistrzostw Polski

Szczyrku narciarskie mistrzo­
stwa Polski. Najcięższą konkuren  
cją mistrzostw był bieg na 50 km . 
Na starcie stanęło ok. 50 zawod­
ników . Już Ha pierwszych kilo­
metrach kilku zawodników wyco­
fało się.

N a półmetku 
najlepszy czas 
m iał Bukowski — 

następ. 
Holeksa 

„  i Da-
niel K rzeptow- 

7 / S  ski — 1:52,22 
■ "  N a drugim 2S 

km  sytuacja czo 
łów ki nie uległa 
zm ianie. Zasłużo 
ne zwycięstwo 
odnosi Bukowski 

(Gw.(, mając ok. 6 m inut przewa­
gi nad J. Holeksą.

W ynik i: 1)  Bukowski (Gw.) —  
3:48,16 godz., 2) Jan Holeksa (U- 
nia) 3:54,19, 3) D aire) Krzeptowski 
(CW KS) 3:54,6.

W  punktacji zrzeszeniowej zwy­
ciężył bezapelacyjnie CW KS. D ru ­
gie miejsce zajęła Gwardia przed 
AZS. Z  pionu CRZZ najlepszy był 
Kolejarz, k tó ry  zajął czwarte 
miejsce. Narciarze LZS zajęli 8 
miejsce, wyprzedzając 4 zrzesze­
nia.

Drobiazgi
sportowe

SZC ZEC IŃ SC Y plng-pongiści 
Unii i Kolejarza, uczestniczący w  
drużynowych mistizostwach Pol. 
ski, rozegrają w  niedzielę spotka- 
nia, które zakończą rozgryw ki 
pierwszej rundy. K olejarz grać bę 
dzie w  Szczecinie, gdzie spotka 
się o godz. 15 z Budowlanymi Po- 
znań w  sali przy ul. Partyzantów. 
Unia zaś spotka się w  Warszaw!« 
z miejscową Stalą — Zakłady Bu­
dowy Maszyn. Będzie to  najcie­
kawszy mecz ze wszystkich nie­
dzielnych spotkań ping-pongo- 
wych, bowiem zadecyduje, która  
z tych drużyn będzie „mistrzem  
półmetka” . W  chw ili obecnej U -  
nia. mając jeden punkt więcej od 
Stali, prowadzi w  tabeli swej 
Słupy.

D Z IŚ  w  szczecińskim W KK P  
odbędzie się o godz. 14 zebranie 
Prezydium  Sekcji Pływackiej, zaS 
o godz. 18 seminarium wszystkich 
sędziów lekkoatletycznych.

W  N IE D Z IE LĘ  O godz. 15 W 
szczecińskiej H ali Sportowej od- 
będzie się oficjalny pokaz nowej 
polskiej gry sportowej „pierście- 
niówki” . Szczególnie wskazane 
jest by ja k  najszerszy udział wzlę 
l i  w  nim  trenerzy i instruktorzy 
siatkówki | koszykówki szczeciń­
skich zrzeszeń sportowych, którzy  
by później m ogli rozpowszechniać 
te nową, n iewątpliw ie pożyteczną 
dyscypltnę sportu na swym tere­
nie.

O S TA TN IM  oficjalnym wystą­
pieniem szczecińskich koszykarzy 
przed czekającym ich „Pucharem  
Miast” będzie rewanżowe spotka­
nie z reprezentacją okręgu zielo­
nogórskiego, jak ie  rozegrane zo­
stanie w  niedzielę, w  Zielonej Gó­
rze.

Groziło mu, szarpało bojami, huczało i  szu­
miało plując pianą, rzucało do ataku grzywiaste 
fale na jego pokład.

Ale pajęczyna r.ie dała się zerwać tak łatwo, 
a ludzie nie chcieli ustąpić. Trwali w miejscu, 
cierpliwi, milczący i zawzięci, póki nie wyczer­
pała się złość morza i  znów z zuchwałą odwagą 
opuszczali się w ciemną otchłań, aby ją  niepokoić 
natrętnie i  hałaśliwie swymi ognistymi narzę­
dziami.

Po tygodniu zaczęli drążyć tunele w twardym 
jak beton gruncie, i  ubity, spoisty piasek z g li­
ną musiał ustąpić przed tęgim strumieniem wo­
dy, która wyżłobiła cztery nowe kanały pod 
dnem pierwszej i  drugiej ładowni.

Dwudziestego trzeciego września dwie pary 
stropów objęły przód wraku, nazajutrz zaś i 
dnia następnego cztery pięćsettonowe pontony 
zsunęły się po klinach prowadzących i  zostały 
umocowane przy jego burtach.

Ludzie podnieśli głowy. Uśmiech wrócił na 
twarze, a w oczach błysnęła duma: znów byli 
górą; szala zwycięstwa znów przechylała się na 
ich stronę.

Wtedy morze dostało napadu fu rii. Północno- 
zachodni sztorm zawładnął świtem, przyćmił i  
zgasił go nawałą chmur zanim pierwszy brzask 
zdołał się wymknąć ponad horyzont. Niebo, któ­
re zaledwie zaczęło blednąć po bezgwiezdnej no­
cy, sczerniało i  ciemność objęła świat, jakby 
słońce nie miało wzejść już wcale. Wściekły wi­
cher rzucił się wprost na statek i natychmiast 
od dziobu do ru fy przykrył go pianą.

Posejdon zataczał się, jak człowiek ogłuszony 
ciosem łomu w ciemię. Chylił się, padał na bok 
i w pół drogi prostował się nagle, podniesiony 
brutalnym, druzgocącym uderzeniem fa li, która 
zjawiała się, wybuchała tuż u jego przeciwległej 
burty.

Raz po raz dygocząc masztami, piejąc wanta­
mi i  sztagami, zdawał się unosić ze wzburzonego 
odmętu, jakby huragan podsadzał się pod k il i 
dźwigał go w górę wśród cum napiętych do osta­
teczności, a potem zapadał spowrotem we wrzący 
chaos grzywaczy ścierających się z sobą, tryska­
jących powyżej sterówki, wpadających na pokład 
i szturmujących burty.

Morze spłaszczało się, klęsło pod cwałującą 
wichurą i  wzdymało się znowu, jakby miał się 
e niego wynurzyć jakiś nowy Jąd wypchnięty
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gwałtownym skurczem dna. Wtedy cały pokład 
Posejdona ginął w pianie miecionej z szaloną 
szybkością od dziebu ku rufie i  odlatującej w 
ty ł za powierzchnią. W mroku widać było tylko 
jakby porozrywane, oddzielne fragmenty statku 
czerniące nieruchomo wśród rozpędzonej, poszar­
panej białej kipieli: półkolisty pomost ru fy z 
kołem steru awaryjnego, bębny wind, szalupy na 
rostrach, pnie masztów i połyskujące okna ste­
rówki, o którą niby o skałę podwodną rozdzierały 
się fale, przeskakiwały ją, zderzały się, wrzały 
dokoła niej jak ukrop.

Góry wodne gnały z ciemności i  z nienawiścią 
rzucały się na Posejdona w chwili gdy opadał 
w głębokie doliny między nimi. Uderzały jak ta­
rany, a statek jęczał i  stękał pod ich straszli­
wymi ciosami, tratowany, tłuczony, potrącany, 
spychany, poniewierany jak przez rozbestwiony 
tłum, który znęca się nad ofiarą, wydaną mu 
na pastwę.

Wśród bezustannego ryku i  huku bałwanów 
od czasu do czasu odzywał się lecący górą pod 
niskim pułapem chmur, rzekłbyś tuż nad masz­
tami, rozdzierający krzyk trwogi, jakby cała wol­
na przestrzeń pomiędzy niebem a morzem, onie­
miała ze zgrozy, nagle odzyskała głos w napa­
dzie szalonego strachu. W ślad za tym wrza­
skiem, podobnym chyba do wycia potępieńców 
w dantejskim piekle, zbliżał się, narastał strasz­
liwy łoskot nowej fa li, sięgającej niemal do wy­
sokości masztów, która waliła się na statek, 
grzebiąc go pod sobą jak ciężką, głęboko zanu­
rzoną kłodę.

Mogło się zdawać, że jakaś potężna zapora po 
nawietrznej, wstrzymująca spiętrzone wody po­
łowy Bałtyku od zatoki Pomorskiej do Fińskiej, 
została rozsadzona niebywałym wybuchem na ca­
łej swej długości że olbrzymia masa tych wód
Eędzi jak potworna lawina ku polskiemu wy- 

rzeżu. Było w tym coś przerażającego, ścina­
jącego krew w żyłach, zatrzymującego bici«

A  jednak ludzie zgromadzeni na statku nie u- 
padli na duchu, spełniając rozkazy komendanta, 
który z rozwianą białą brodą stał na mostku, 
nieporuszony i  wyniosły wśród tego zamętu roz 
pętanych żywiołów.

Cztery siedmiocalowe cumy z rufy odwinęły 
się z bębnów wind, szybko spłynęły poza rozko­
łysane boje i  wyciągnęły się równolegle z wiat­
rem. Sześć pozostałych — po dwie z każdej bur 
ty  i  z dziobu -— skoczyło jednym susem jak 
sześć równocześnie zwolnionych sprężyn, a Posej 
don oswobodzony z uwięzi natychmiast wspiął 
się na falę jakby dopiero teraz ocknął się z bez 
władu i występował do walki przeciw całej po­
tędze sztormu.

Lecz kapitan Hornung nie zamierzał wcale po 
tykać się z morzem dłużej niż tego wymagało 
odejście do zatoki. Wiedział, że wróci tu za parę 
dni. Ten krótki czas Posejdon miał spędzić w 
Gdyni, a jego załoga na lądzie.

Barnat zastał matkę Rafała Grabienia pogrą­
żoną w smutku, zbolałą, ale już spokojną i po­
godzoną z losem. Przywitała go jeszcze serdecz­
niej niż zwykle, co go bardzo wzruszyło. Objęli 
się na progu domu i pozostali tak przez chwilę 
spleceni tkliwym uściskiem, a potem Antoni 
u ją ł ją  pod rękę i weszli razem do pokoju, któ­
ry  pani Jadwiga dzieliła do niedawna z synem. 
Antoni posadził ją w fotelu i  nie pytany zaczął 
mówić raz jeszcze o tym wypadku.

Słuchała uważnie, patrząc nań suchymi oczy­
ma, w których zabrakło wreszcie łez.

Później sama opowiedziała mu, jak doktór 
Bacz znalazł ją na poczcie, gdzie Lego dnia wy­
padł je j dyżur i  jak ją zaprowadził do szpitala. 
Rafał już nie żył, ale chciała zobaczyć go ko­
niecznie. Doktór Bacz i Czeluśniak byli dla niej 
bardzo dobrzy, a dyrektor Zięborak sam zajął 
się pogrzebem.

Ten pogrzeb.... Chyba od zakończenia wojny 
jeszcze nie było takiego pogrzebu w Gdyni.


